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Geny ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersu petitowy mk. 4.00, 
na M-e) stronie—mk. 2.00, 
ma IVW-ej stronie — 1.60 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
rentowy — mk. 6.00 Drob- 
ne Ggłeszenia po 30 fep. 
za wyraz. Najmniejsze drob 
ne ogłesuonie mk. 1.60. 


SMiefakcio I Administracja miesz- 
eng się pod Ni 4-ym przy 
ulicy Ptaresoonowieckiej w 
Borne wot. 


_ mósos dla listów i deposn: 


„łakze”, Zosaewieec. 
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Kino „ZACISZE. 
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SOSNOWIEC — piątek 16 kwietnia 1920 roka. 
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Bziennik polityczny, spełsezny ! literacki | 


Od wtorku 13 do poniedziałku 19 kwietnia 1920 r. 


PRZEBACZENI 


Sensacyjny dramat w 5-ciu częściach wytwórni 
i. Rene Crestè, wzbudzający.s 


J 
Pcczątek w dnie powsz. o g. 51 pół. w niedzielę i święta o 3 i pół po poł. Obraz w niedzielę 
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f "Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Pu- 
Publiczność, że prowadzona przezemnie przy ulicy 


Starososnowieckiej JN 96 


Restauracja 


zostąla przeniesiona 
na ul. Szenowską— Ludwika Ne ©. 


Zakład mó| zaopatrzony jest obficie; w napoje, kueh- 
nia wyborowa z czym polecam się łaskawym wzsględom. 


Z poważaniem 


Franciszek Marszałek. J 


Z EEEE 


Gówieszczenie, 


Na mocy upoważnienia p. Wojewody Kieleckiego zwo- 
łane zostało do Starostwa na dzień 31. 8. 1920 r. zebranie 
rsprezentantów Zarządów miast SOsnoweś, Będzina i Dąbro- 


wy i gminy 


Niwka oraz Towarzystwa Akoyjrego Elektrowni 


Sownewiechiej w eelu skłonienia stron do wspólnego ustale- 
mia cen za energję elektryczną. 

Wobec tego, że tak na posiedzeniu jak również w przepisa- 
nym przez Ministerstwo okresie 7 dni do porozumienia nie doszło, 

szam na mocy rozporządzenia Ministr. Spraw Wewnętrznych 
i Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 31. 8. 1919 r. za M 461 
B. P, obowiązujące z dniem 1. 9. 1919 r. tymczasowe ważne, aż 
do uregulowania inną drogą, ceny za energję .elektryczną a mia- 


nowicie: 


'1 marka 80 fen. za kilowatgcedzinę na światło 


dla napędu oraz 


LJ " 90 » ” 
dodatek do przedwojennych taryf ża Oświetlenie uliczne w wy- 


sokości 243 proc. 


Tow. Ako. w myśl istniejących umów koncesyjsych ma 
prawo odeięcia prądu odbiorocw, którzy cdmówia, zapłacenia 


powyższych podniesionych ben. 


Będzin, dr. 11 kwietnia 1920 roku. 


Starosta: 


POPIELAWSKI. 


-Sprawy 6. Sląska. 


Oaled strajkawy niemców. 


Groźby polaków poskutkowaiy! . 
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| atancwiskiem urzędni 
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(P. A. 


Strajk urzędników sądowych 

s powodu wydaleniś prokbura- 
tora Fippers, rt zezerzył tię na 
eały G. Sląsk. Sędziowie za- 
łatwisją tylko sprawy nagłe. 
Ursądni poestowi wydali 
manifest dizysojący się ze 
ów są- 


Bytom, 15 kwietnia. 
T.) A 
dowych i grożą również straj- 


kiem, pa wypadek, gdyby ta- 
dania sędsiów nie zostały u- 


wsględnione. 


Również urzędnicy kolejowi 
ragną się przyłączyć do KA: 
u ogólnego, ich greźby je 
rak mają charakter wybitnie 


politycsay, bo najważniejszym 
jeh żądaniem jest sprzeciwianie 
się drukowaniu urzędowego o- 
kólnika kolejowego także w ję- 
zyku polekim, co rozkazała 
koslicyjna komisja. > 

Urzędnicy | 42! również 
obradują nad ewentualnośsią 
przyłączekia się do strajku. 
Wesorsj odbyli w tej sprawie 
zobranie urzędnicy policyjni 
dyrekcji katowickiej, jednak 
do konkretnych uehwał nie 
pizysało, gdyż urzędnicy, TO- 
dowiei górnoślązacy, oświad- 
ozyli się przeciwko toy mięć 
Strajku domagali się tylko u- 


, Rrędnioy, pochodzący s Nie- 


mieo. Charakterystyczne jest, 
że w zebraniu brali udzisł tak- 
że delegaci „sieherheitswehza”, 
którzy oświadczyli się beuwa- 
runkowo za strajkiem. 
Zarówno urzędnicy poeztowi, 
kolejowi, jaki policyjni i ełowi 
oczekóją dalssych wskazówek 
s Berlina, skąd wychodaą wamol 
kie rozkazy do wywołania nio- 
pokojów na G. Sląsku. 


Bytom, 16 kwietnia. 
A (P. A. T.) 

Z powodu odezwy (podanej 
przez mas wozoraj), wydanej 
przez komitet  plebisoytowy 

olski i polskie organizacje ro- 

otmicze przeciwko generalno- 
mu gBtrajkowi, który pragną 
wywołać miemey, górnośląska 
prasa niemiecka występuje w 
ostrych artykułach przeciwko 
polakom. Prym w tych atakach 
wiedaie hskatystyczna bytom- 
ska „Ostendeutsche Morgen- 
post”, organ wielkieh praemy- 
słowsów eny tm Wła- 
śnie głos tego crganu dowodzi, 
że zamierzony strajk, akeeptc- 
wany jest przez niemieckich 
pracodawców, żeby tylko do- 
prowadzić ma GQ. Sląsku do 
zbrojnych swantur niemców z 
franeuzami i polakami. 

Pismo to podaje umyślną 
wiadomość s Berlina, iż rsąd 
niemiecki wie o tym, że pola» 
oy przygotowują na GQ. Sląsku 
nowe powstanie, które ma wy- 
buchnąć jeszcze w kwietniu. 
Powstanie to ma mieć na celu 
pawi Q. Sląska bez plo- 

jiseytu do Polski, gdyż pola- 
ey plebiseytu się boją. 

„tej teg racji — pisze tom 
dziennik—raąd niemiecki musi 
poczynić odpowiednio zarządze- 
nie. Chodzi tu właśnie o uspra- 
wiedliwienie gromaduonych od 


"kilku dni większych ilości 
wojsk niemieskich na granioy 


G. Sląska, które niemey kon- 
esntrują niewątpliwie /dla po- 
parcia awantur niemieckich na 
G. Siąsku. 


€enz "umeru 50 ten, 


Prenumerata wynosi: Z odneszo 


niem rocznie mk. 144.00— 
. półrocznie mk. ,72.00 — 
kwartalnie mak. 36.00 — 
miesięcznie? mk. 12, zprze- 
wyłką pocztową mk.12.06 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 60 fem 


Redukcja otwarta od $ rano de 
7 wieocz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcje mie 
BREACA, 


Sddziały własne: W Będzinie al. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie <ul. Sienkiewicza 


Program No 16. 


VI-ty epizod i ostatni finał 
rozgłośnej serji „JOÓDERS* 


Woczorajszą odezwę polską 
przeciwko sirsjkowi, zdołano 
roawieźo po oałym G. Sląsku 
w znacnnej ilości i przestraedz 
robotmików polskich przed za- 
miarami niemców. Ostra grot- 
ba polaków, że na wypadek 
strajku i awantur zduszą usi- 
łowania niemieckie siłą w 28- 
rodku, zrobiła na niemeów wiel- 
kie wrażerio. Zda się, że ta 
stanowóza postawa organimaoji 
polskich robotników odwiedzie 
niemców od ich zamiarów. 


Echa krwawej awantury, 
Bytom, 15 kwietnia. 
(P. A. T) 

Z powedu krwawych roaru- 
ehów niemieckich w Opolu, 
komisja rządząca zarządziła w 
tem mieście od dnia 14 b. m. 
zaostrzony stan oblężenia. Wszel- 
kie zebrania są zakazane. Lo- 
kale publiczne muszą być zam- 
knięte o godz. 9 ej wieczorem. 
Od tej godziny aż do godziny 
4 reno mie wolno się nikomu 
pokazywać na vlicach z wy- 
jątkriem podróżnych. i pełalą- 
cych służbę urzędników, mao. 

atrzonych w speojalno legi- 
ymacje. 


Ważne wydawnictwo. 

Bytom, 16 kwietnia. 

(P. A. T.) 

Komisarjat plebiseytowy pol- 
ski w Bytomiu wydał drukiem 
Miarki w Mikołowie „Spis miej- 
scowości polskiego Sląska Gór- 
nego”, opracowany przez re- 

daktora Konstantego Prusa. 
Alfabetycznie podane są pol- 
skie nazwy, a w nawiasie nie- 


mieckie, a osobno w alfabety- ' 


ozaym porządku, naprzód nie- 
mieokie nazwy, a obok polskie 
wszystkigh miast, wsi i ob- 
szarów dworskieh, oraz Osad i 
kolonji znaczniejszych na te- 
renio plebisoytowym G. Slą- 
ska. Podano przytym ilość he- 
ktarów obszaru gminy, pocztę, 
stację kolejową i miasto po- 
wiatowe oras. odległość od da- 
nej gminy, tak, żo książka ta 
odda znakomite usługi akoli 
plebisoytowej i przygotowaw- 
ezej organisacji administracji 
polskiej. Niewątpliwie i społe- 
ereństwo polskie zainteresuje 
się tą książką. Zamawiać mó- 


tna ją pocztą, adresująć Pol- 


„Gaumont* w: Paryżu. W roli głównej słynny francuski artysta ulubieniec publiczności — 
woją grą zachwyt młodzieży i dorosłych. i 
demonstrowany będzie tylko na seanse; I*szy seans o g. 3.30, 1—5; IIF—6.30, IV—8, V—9.30, 


skl Komisarjat Plebisoytow= 
Bytom (Beuthen) Górny Sląsk, 
hotel Lomnitz. Cora z prze- 
syłką 8 marek niemieckich. 


Związki hjacantowe. 
Katowice, 14 kwietnia, 


Pod tytułem „Zakasana pro= 
aganda polska” przynosi po- 


„lakeżerosa i w oałej plejadnie 


pism hakatystyczaych najbar- 
dziej dziś zjadliwa „Kattowi- _ 
tzer Zeitung" ;następującą „a 
poufnej* — jak zapewnia — 
strony pochodzącą  „wiado- 
mość”: 


Jako jeden z głównych 
a 
środków agitasyjayóh ápa 
na Gór. Sląsku rozwijają się 
eoraz bardziej t. zw. „Zwiąwki 
hjasentowe". Istnieją okręgi 
na Górnym Sląsku, gdzie te 
„Związki hjaeentowe* uięły w 
swe ręce całą p mcy sa 
AEA Sląska Górnego- 
Aae ga jiaki jest, te te 
awiązki półkościelne ma, ié 
na oku eele RAN 
tyczne. W wielkim stylu upra- 
wisją one już dzisiaj propa- 
gandę po domach, szczególnie 
na wsi, a to przy pomocy 
swych mężów zaufania. Po- 
trzebne do agitacji pieniądze 
otrzymują z Bytomia, od tam- 
tejszego Banku ludowego.. 


Członkowie zaraągu tych 
Związków hjaeyntowych opo- 
wiadeją (7), źe wszystkie pie- 
niądze na eelo agitaoyjae przy- 
chodzą m Poznsnia. 

Organizacja ieh jest rzeroko 
rozwinięta, tak, iż do każdej 
prawie wioski deleguje się po 
2 do 3 mężów zaufania, pobia- 
rająsych miesięcznie około 
300 marek. 


Przed kilku dniami odbyło 
się w Landaberg zgromadzenie 
takich mężów zaufania, na 
którym jakiś nieznany mówca 
z Poznania wydawał asygnaty 
na cele agitacyjne. Taka agita- 
cja na rzecz Polski za pośred- 
nietwem półkościelnych tows- 
rzystw jest metodą niedozwo- 
long (1), którą poddsjemy pod 
FOBWagĘ ' koslioyjnej komis 
plebisoytowej*. N + 

Od siobie dodajemy: Sama 
nawet „Katowitzer Zig.” % pów 
nością nie wierzy, by ta jej 
Pocjacją ńa coś się prsy- 

ała. (og 


Henry mym nic 


Jak Niemcy w tajemnicy budują olbrzymią flotę powietrzną. — Stra- 


szliwa broń powietrznych potworów ma przynieść Germanji zwy- 
l cięstwo. "R 


Zdawało sią już, że powiał 
w Europie lepszy ‘wiatr. Mó- 
wiono już, że Niemcy vspoko- 
ili sig, że wykonują posłusznie 
$ ` warurbi traktatu, że są zado- 

~ wolesi i nie koują nie podej- 
: rzanego. Misje międzysojnszni- 
i cze w Niemczech przesyłały 
3 uspokajsjące raporty. Niemcy 
RS. nie pctezsbują broni, mie bu 
3 drją eszadry lotniczej. Nie 

przesakadzzł) to, że bolszewi: 

‘sy dostzli nagls świetne apa- 

raty bcjowe. Bo tymoxasem 
; Niemcy ris preźnają. Praccją 
Pk s całym wysiłziem, dążą do 
RE: stworzenia nowej, niepraeści- 


Er "gnionej broni straczliwej: mo- 

i” wych potworów .powiotranej 

| ~ walki. 

R Oto biplan „Zeppelin Wake” 

* objętości 42 metrów, 0 4 mo- 
= torach o sile 260 koni, mogący 


-~ przy pomocy turbo komapresów 
= wanieść się do wysokości 6000 
= m. z szybkością 160 klm. na 
«SĘ. raka Ilość esób (waglądnie 

~ Żołnierzy) na pokładzie 25. 

>... Oto seroplan Fokker. V, mo- 
noplan z jednym miejssóm, o 
motorze 35 koni. 

__ Oto okręt powietrzny Nugen, 
ś . m stali niklowej (lżejszy nit a- 
|. parata aluminiam), mogący 
J przelecieć z cba 0 do Ame- 
S ryki w 50 godzinach. 


TA całej 


| 
8 
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W ohwili, gdy teózy sią 
walka o Spisz i Orawę, spolo- 
„ogeństwo polskie nawet w ezę- 
śol nie zdaje sobie sprawy, )a- 
ką porłą są te ziemie w Rze. 


| ezypospolitej. Pomijając na- 
RE pot pet Drita w kamieniu 
RC a EE 
najbardsi 
ię steoją Kiktatyowną 
Polski. 


PP Na Spiszu i Orawie jest es- 

'_ ły szersg miejscowości klima- 
zę szych, dla których otwiera 
RH zad, przewspańiały okres 
= gozwcju. Tam m osierdzia zie- 
mi biją bogate źródła jodowo- 
borowinowe w- Podhorze pod 
Bisłą Góra, żelaziste źródła w 
Lubowli Nowej, źródła wiarcza- 
ne w Smierdzione i Lubicy. 

Największym, najbogatszym 
wiiejscow, znanym w wolnej 
Polsóe, wą Drużbaki, te pclskie 
Vichy, mające ongiś w daw- 
nyoh ozasnuk okres wspania: 
łego rozwejau. Z biegiem -lat 


ŚR 

3 ' adio, w »ajbliższej przyssło: 
0). ści sajmą ono dawne stanowi- 
1. sła 


mp SP A kudy 


Ę 
SAE 
Ea 


3 „sko, a warūgki ku temu mają: 

> R poza po oni, aA osoo F 

; -~ przyrođą, dziesięć boga- 
ZŁ. s 


Nae 


niowo - wschodnich 


ane, a tu każda wieś mi 
jyó miejscem uzdrawiającym, 
C mając warunki xu tęmu wprost 

_ idealne. Strata tych siem, 
~ tych wsi, strata Cieplie Drut- 
'_ paokich. Jaskiń Bielskich, Ma- 

 $larów, Łomnicy, Tatrzańskich 
A paroon, uaorai, tak iż 
stanowiska ekondmissnego, ja 
i lekarskiego, byłaby wprost 
miopowetowana. Ina to po- 
| mwolić nie możemy. Te płuca 
polskie zdobyć musimy. 


pora w koronie Polski. I 0 
nią musisy walozyć z całą 
_  enezgją, rzucić wszystkie siły, 

aby adobyć prapolskie dzio- 
dsiny, ich bcgaotwo, ich pię- 


gal git lam. 


` traktat 


- Spisz i Orawa to bszcenna 


4 kno. . Masimy sią udobyó na 


Berlin, w kwietniu. 


A jak wynalazcy niemieccy 
pilnie PA nad ulepszaniem 
modeli i konstrukcji lotniczych 
aparatów, świadczą także anon- 
se: „Baozność kapitaliści! Pa- 
tent państwa niemieckiego do 
sprzedania. Szybkość dowolna 
e prostym «anewrowaniu. 

padok wyłączony. Niemożli« 
we złamanie skrzydeł. Kapita- 
lissi niemieccy msją pier. 
wsseúsiwo*... s TER 

Iany snone głosi: „Szuka się 
kapitalisty celem zrealizowania 
wynalazku |lotniesego, prze. 
wrót kompletny w zasadach 
awjacji, motor zniesiony. Czy 
trzeba będzie zwrócić się do 
zagranicy?" 

A rówaosześnie rząd ogłasza 
nagrody po 50 tysiący mk. za 
wynalazki w dziedzinie zape- 
wnienia większego bozpieszeń- 
stwa w lotach powietrznych. 

A na posiedzeniu w Aero- 
Clubie w Berlinie, padają na- 
stępujące słowa, tyle mówiące: 

„Broń _gpoozyws, ale walka 
trwa dalej. Niomcy eą w nie- 
bespieczeństwie. Tylko praca 
i miłość bez granic ojczysny 
może nas zbawić!” 

I w fabrykach niemieskich 
tworzy się w tajemnicy olbrzy- 
my powietrzne do nowej, stra- 
szliwej, powietrznej wojzy. 


Polski. 


wielki, potężny cayn; musimy 
s pracy, sapaia złożyć poda- 
tek narodowy, którym kupuje- 
my lepszą przyszłość. Dzisiaj 


pracuje garstka zapaleńców, w 


najśrudziejszych nieraa warun- 
kacb, ało nie upadają, trwają 
niezachwianio ma stanowisku, 
bo im przyświeca jedyny na- 
każ święty, miłość Ojezyzny i 
idea kge: braci. W tych 
opr eh tygodniach ich wy- 
siłki musi wesprzeć cały n8- 
ród; w tych o tnioh dniach 
walki Dib wo 10 - poskąpid ni 
"sił, ni pieniądsy. Z pomocą 
musi pośpieszyć Polska. 

Oczy przyszłości swracają 
się na nas, na nasz Zyn... 


Granica 
polsko-gdańska. 
Gdańsk, 15 kwietnia. 


Tutejsze dsienniki polskie 
ogłasssją obwiesgozenie prźe- 
wodnieząesgo komisji granicz- 
nej generała Duponta, zawia- 
damiające, tô komisja dla wy- 
tnięcia granity polsko - gdań- 
skiej uda się w. najbliższym 
czągie w okolice Tezewa. 

Mieszksfńicy okoliczni mają 
przedstawić swe żyszenie få 
pośrednictwem swych burmi- 
strzów, sołtysów i wójtów, trak- 
tat pokojowy jednąk żadną 
miarą nie może być smenio- 
ny. Wszystkie gminy, które 
pokojowy wymienia, 
jako pruynałeżące do Gdańska, 
pozostaną gdańskimi, wszyśt- 
kie gmiay wymienione w trak- 
tacie jako polskie, będą nisod- 
wołalnie przysnane Polsge. 


Zerwania rakowań 
ukraińska-poiskich. 
Warszawa, 15 kwistnia. 


„Gazota Warsz." donosi, jt 
rokowania ukraińsko - polskie, 
toczące się w Warszawie, m0- 
stały przez ukraińców Z5PWA- 
ne. Jako motyw sorwaals U: 
kzaińsy podają, że idąc 24 
A iudu nis mogą się ago- 

zió na woielsnie Galieji wscho- 
dniej cras ziem Wołynia i Po- 


dola, a także Chełmszózyzny 
do państwa polskiego. Na zmia- 
nę stanowiska ukraińców wpły- 
nąła podobno błądna oczywi. 


ście pcgłoska, że na froncie 
bolszewickim nastąpił zwrot 
dla Polski niekorzystny. 


z AAA r WA 
Pokój. 
| Je 
W numerże 15-ym czasopisma „Rząd i wojsko“ 
znajdujemy pod tytułem „Pokój* artykuł, który ze 
wzgłędu na rzeczowe i przekonywujące Argumenty 
za wojną aż do zwycięstwa godzien jest jak najszer« 


szego rozpowszęchnienia. Artykuł tea przedrukowu- 
jemy poniżej w całości. 


Praktycznie rascz blorąc, po- 
kój bywa wynikiem zwycię: 
stwa jednej me stron wojują- 
oysh, a tym samym poratki I 
klęski stromy dragiej. Jako 
druga alternatywa dałby się, 
teoretycznie przynajmniej, po 
myśleć, pokój istotaego poro- 
zumienia, ale wypadek taki 
dotychozaa nie zdarzył się w 
historji. W tym razie narody, 
prowadzące wojnę zgodnie 
winnyby przyjść do przekona: 
nie, że właściwie wojna była 
fatalną pomyłką, że konfiikty 
mogą być adeoydowano prźez 
inne ezynniki, niź te, które 
stanowi siła fisyczna, i wów- 
esas podpisanie traktatu po- 
kojowego byłoby równosnacń- 
no z obopółnym stwierdzeniem 
złej i fałssywej polityki do 
tyoboaasowej, która najniepo- 
trzebniej wsaczęła katastrofę 
dalejową. 

Powtarzamy, iż tak pojąty 
pokój porozumienia byłby sja 
wiskiom bem precedensu, a 
pzzeto mało prawdopodobnym. 

Ale jest przecież rzoozą aż 
madto oczywistą, że o pokoju 
porozumienia w naszych wa 
punkach mowy być mie może. 
Istotnie, wojna polsko bolsze- 
wioka nie jest polityczną o- 
myłką, którąby trzeba było na- 
prawiać. Wojna ta jest nieu 


ohzonną konsekwenóją wsktze - 


szenia państwa polskisgo i po - 
siada tak jasne i zrozumiałe 
oele, że nie widzieć ioh mogą 
tylko doktrynerzy lub ludzie 
złej woli narodowej. Zaznaoza- 
my, że gdyby na ozele dzi- 
siejsuej Rosji stały jakiekol- 
wiek inne czynniki, niż te, S 
którymi obecnie mamy do 6%y- 
n'enis, to wojna również mu- 
„siałaby być stoozona, albwiem 
uagadnienie polsko rowyjskie 
leży mbyt głęboko, aby je do 
sięgnąć płytkimi narzędziami 
współezesnej dyplomacji. _ 
istorja wręsz i wyraźnie 
stawia to zagadsienie, jako za 
gadnienie siły, i siłą musi być 
ono rozwiązane. Tam, gdzie 
staje probiemat Wschodu i Za- 
chodu, prźemocy i wolpości, 
maborezości i wolaego rozkwi- 
tu iedywiduelnośsi _narodo- 


"wych, tam, gdzie spotykają się 


dwie skrajnie sobie przeciw- 
stawne motody życia, tam o 
porozumieniu mowy być nie 
może. Zwycięźyć może silniej- 


SZY. 

Z drugiej strony, jeśli Wy- 
łączamy pokój poronumienis, 
to stajsmy na gruncie wywal 
gaenia pożądanych warunków 
pokojn przea stronę mwycię- 
ską. Otóż rzeszą znów ocZy- 
wistą. jest, że w ohwili obeonoj 
żadna ze stron wojująsych nia 
uważa się za roabitą. 

Polska—dzięki swym awy- 
eięstwom nad Rosją; Rosja 
dzięki swymzwysięstwom nad 
kontrrowoluoją. 

W jaki wigo sposób delegaci 
atron obu mają do siebie prze 
mawiać, już nie aby się poro- 
aumioó, sle aby sią zrozumieć 
bodaj tylko? Tə stanowi istot - 
ni» e6iskawą zagadkę. 

Raąd sowietów prosił o po- 
kój. Nie posądzajmy tego rzą. 
du o naiwność polityczną, bo 
smutaie świadozyłobg to. o na 
szym wyrobieaiu. Rząd bolsae= 
wioki udawał sobie doskonale 
sprawę z rzeczy, m której wo- 
piis każdy winien zdawać s0- 

ie sprawę, a mianowicie, że 


oaar pokoju jeszcze nie nad-- . 


saśdł. A 

I jsaae było, żo wprost śmie” 
szuą rz95zą josi mówić 0 ©Z0%6- 
rej chęci rządu komisarzy lu- 
dowyóh mawaróia pokoja m 


„Polską. Ze tax było istotnie, 


wiadozą o tym następne Ro- 
ty bolazewiekie w sposób wręcza 
brutalsy., Sam tom tych not, 
top wysoce prowokujący, w 


stomuzku do którego p. Patek, 


musiał się w swej ostatniej 
nocie tak wyraźnie muaztraeds, 
wskasuje raz jesząze właściwe 
ich pracznaozenie, którym jost 
wewnętrzna i zewnętrzna pro- 
paganda, ta ulubiona broń bol- 
szewików, w używaniu której 
miezaprzeczenie dcszli oni do 
wysokiej doskonałości. 

Bo czyż dziś p. Cziszerin zo- 
ohciałby sią zgodzić na wa- 
runki polskie, warunki, które 
przecież muszą być postawione 
mioono i kstegorycznie? Wszak- 
że pokój musi usuwać dla Pol- 
ski możność nowyeh niespo- 
dzianek od granicy rosyjskiej, 
a w tym oslu będziemy mu- 
mieli wymsgać od bolszewików 
demobilizacji ioh armji. A 
któżby był tak naiway, aby 
przypaszozać, że rząd sowie- 
tów, który sią trzyma bagne- 
tami swoich krasnoarmiejców, 
mógłby się na to dobrowolnie 
agodzió? 

I przecież jest to jedno za- 
pewne tylko ze słusznych Żą- 
dań, jakioh nasi delegaci woj- 
skowi będą musieli od bolsze- 


wików wymagać. Polska, za- . 


Cziczerinku! cóż za żarty? 


wiersjąc pokój, będzie go ehoia- 
ła saN na stale, 8 przez 
to pokój tem będzie musiał 
praesądzać ostatecznie zagad- 
nienis celorzymiej wagi dziejo- 
wej. I dlatego warunki poko- 
jowe będą musiały dawać gwa- 
panocję dotrzymania ich przez 
Rosją. A to znaczy, że nio bę- 
dą one mogły być dla każłe- 
go, nietylko  bolszewiokisgo 
rządu, nazbyt miłe. 

Porozumiejmy się Ostateon- 
nie: pokoju „pierodyszki" nie 
cheemy, pokój „porozamienia* 
jest niemożliwy, pokój bez- 
względnej przewagi sił jest 
przedwczesny. 

Cóż tedy pozostaje?. 

Pozostaje twarda wola naro- 
dowa, wola życia i. zwycięstwa, 
wola, chętna do ofiar i wyrze 
czeń się, 
dla szczęśliwej przyszłości na- 
szej Ojczyzny. 

„Pozostsjo siła wytrwania i 
moc charakteru, która pozwo- 
liła nam przetrwać gzasy naj- 
gorsze i nie pozwoli nam upaść 
na duchu w oebwili, w którsj 

mwycięstwo jest bliskie. 

Na rokowania pokojowe przyj 
dsie dza% niesadługo. Ale 'przed- 
tym muszą nasi wrogowie uznać 
w nas śwycięzców. 


iaterwencja Olca św. 


= Warazawa, 15 kwietnia. 


Zə sforz zbliżonych do lega- 
oji papieskiej dowiadujemy się, 
że Ojciso święty zamierza ia- 
terwonjowaó w sprawia Zsrwa- 
mia rokowań pokojowych wią- 
day rządem polskim a Rosją 


sowieeką. 
Stolioa apostolska w tej 
swojej interwencji odwołaje 


się do odwieczaego praywią- 
sania narodu Aege do ko- 
ścioła i pragnie tą drogą za- 
po>ieda dalssemu PO swowi 
kr ni. 


m 


iatarwancja państw 
noutralaych. 


Warszawa, 15 kwietnia. 


„Kurjer Polski“ dznosi: 
"W arigaxa z sytaacją, wy- 


J 


związanych z wojną ' 


ŁY x MNĄ WT. 


tworzoną przes ostatnią odpo- 
wiedź Caziezorina, w kołash 
polityeanych obiegają pogło- 
ki, że w dyplomacji państw 
neutralnych powstała myśl in- 
terweneji w sensie niedopusz- | 
omenia do ewentualnego zaaie- 
chazia kroków porozumiewaw- 
ozysh co do rokowań polsko — 
rosyjskich, 

Możliwe jest wysunięcie pro- 
jektu przeniesienia rokowań 
do QGdxńsks, gdzie mają też 
odbyć się układy sowiecko-fin- 
landzkie. 1 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


bziń w Piątek 16 b m. Marceljana t 
Lamperta. 

dniro w sobotę 17, b. m. Aniceta i 
Roberta. 


Wschód słańca g. 5 » 04 
Zachód » gów. 57 


Piosska 
o wymianie not. 


Pan Cziczerin pisze notę 
» Ho! ho! ho! 
Ze ma pokój ma ochotę 
Ho! ko! ho! 
Dosyć już tych krwawych jatek 
„ Hot ho! ho! 
Dawaj gęby, panie Patek! 
Ho! ho! ho! 


Tokio, Moskwa, Paryż 

Ho! ho! ko! 

Tam paktować chce towartsz 
Ho! ho! ho! 

Wszędzie jucha przyjść gotowa, 
Ho! ho! kol 

Tylko mie chce Borysowa. 

Ho! hol ho! 


Londyn, 


Ale Patek jest uparty, 
Ho! ho! ko! 


Ho! ho! ho! 
Gdy nie przyjmiesz tego miasta, 
Ho! ho! hol 
Pertraktacjom mówię basta, 
Ho! hol kol 


Więc Cziczerin frant nad franty 
Ho! ho! kol 


Pisze. lasty do antanty 


Ho! ho! ko! 
Ratuj panno bolszewików, 
> Fo! ho! hol 
Bo puchniemy od patyków. 
Flo! ho! ko! 


Ale jest nietggi pisarz 


Ho! hot ho! 
Bolszewieki pan komisarz, 
| Hot hol ko! 
Sam przedstawia się jak jagnie, 
Ho! kot hol ! 
Wine na nas zwalić pragniel 
Hol ho! hol 
Więc śmiech huczy w każdym kraju 
Ho! ho! hol 
Paryż ci odpowie, , w maju 
Ho ho! hôl 
Londyn za dwa lata może 
Ho! ho! ho! 
Na Berdyczów pisz, nieboże! 
Ho! ho! ho. + 


Konkurs na dyrektorów i nas 
uczycieli. Ministecjum wysnań 
religijnych i oświesenia pu- 
blicznego ogłasza konkars na 
posady dyrektorów i nauczy- 
joli w państwowych szkołach 
średaich na terenis koagre- 
sówki na Rok sskolny 1920781. 
Waruaki konkursu wraz a wy- 
kazom wolaych posad, podane 
do wiadomości szkół oras or- 
ganizacji nauozyocielskioh, mo: 
gns o:raymaó bszpłatais za 0- 
Sobistym lab listownzm zgło- 
szonioma sią do sskoji II miai- 
sterjum w. r. i o. p. w War- 
szawie, Bagatola 12. 


Ochotnicza lagja kobiet. Pzóba 
użycia kobiety do służby war- 
towniozoj ws L zowie i Wilnie 
wydała niezwykle dobro rozal- 
taty, wykazując zwłasaoza wiol- 
ką uczsiwość i sumienność lð- 
gjonistek w straożenia dobra 

aństwowogo. | ads 
r T» tet przy obsonym braku 
podoficerów i inteligentnych 


ZA 


żołnierzy na fronsie, ministe- 
rjum apraw wojskowych posta- 
aowiło wysłać na front saly 
ten materiał męski, który bą- 
dzie można zastepić kobietami. 
W Warszawie, tak, jak przy 
ianych dowództwseh ckręgo- 
wych goneralnych powstaje ba- 
taljon ochotniezej legji kobiet, 
dla oslów słażby wsrtówniozej. 
Słożba jost oehotnieza, mobo- 
wiazanie na sześć Kiiesięcy.| 

Wymagane przedłożenie: me- 
tryki, Świadectwa moralności, 
świadsctwa pracy lub egzami- 
nów, polecesia dwóch osob 
wiarogednych, wsewzoie pozwo- 
lenia rodziców, jeśli kandydat- 
ke nie jest połaoletnia, K 

Zgłaszać się można od d. 15 
b. m. w koszarach ochotnięnej 
legli kobist w Warszawie al. 
Agrykcia N'. 80. 


Sprowadzenis zwłok 1. Słowac-= 
kiego Dnia 12 b. m. mu porie- 
dzenia zjazdu wekrsossonia li- 
ceum %rzemieisokisgo dele- 
gat minist. sutuki i Bultuty, 
p. St Wyrzykowski, ałotył ka 
ręce przewodnioaącego sjazdu 
następująwy wniogek: 

„W chwili dziejowej jedno- 
czenia się siem Najjaśniejwzej 
Rseczypospolitej, minist, sztuki 
i kultury, pragnąc społnić zboż 
ny obowiąsek wobec świętych 
cieniów jodnego z najaasko- 
mitszysh synów Polski — pra- 
gaąv jsinocześnie nówieśnić 
wskrzeszonie licwum krzemie 
nieckiego—podejmuje iniojaty- 
wą sprowadaenia do kraju 
zwłok tego, który na obczyź 1i6 
dalekiej wyśnił Polską od ga- 
mierschłych legend genetyos- 
nych po najdalszy ostateozny 
kres jej dokonań globowych— 
Joljusza Słowaskiego. 

„Korzystsjąc = zebrania się 
reprezentantów taj cząśsi Rze- 
«si pospolitej, w której stała 
kolebka poety, minist. sztuki 
i kultury uważa za swój miły 
i zaszczytny obowiązek «wzÓ- 
cić się do zjazdu wskraoszenia 
lieeum  krsemienieckiego s 
prośbą o wydelegowani» swych 
przedstawiwieli do komitetu 
sprowadzenia awłók Słowao- 
kiego". | 
a interpelacją praewodni- 
saącego zjardu odpowiedsisł 
delsgat treśsiwym przemó wio- 
niem, usaszdnisjącym ważność 
platt A przedstawionej we 
wniosku, jednosześnie ckreślił 
krótko historją dytychczaso- 
wych prób sprawadzezia do 
kraju zwłok poety—prób, roz 
bijsjących się stals © opóz i 
ziechąć zaboroów. Daiś mio 
nie stoi na przeszkodzie nrue- 
ogywistnieniu eląż40050 naspo- 
łoczeństwie obewiążku. 

Wniosek jsdnomyślnie przy- 
Joto. 

Straż morska na Pomorzu. Ba- 
da mìsistrów poleciła ministe- 
zjum b. dzieluioy pruskiej ©: 
pracować projekt organizscji 

oliszjnej straży morskiej na 
Pomor polskim. 


Nieprawne pobieranie zapomóg. 
Ssd pokoju m. Sogaowca ron- 
patrywał w dniu 14 bm, spra- 
wą Konstanoji Urgacz z Pogo- 
ni, która kieprawnie pobierała 
na 2 osoby zapomogę w PUPP. 
i opieki nad wyebodźcami i 
pobrała tytułem nadpłaty: 118 
mk., działając tys na szkodę 
skarbu. Sąd skazał ją Z8 to na 
110 mk. grzywny 5 zamianą 
na dwutygodniowy areszt. Sąd 
pokoja, poczynając od 1 styos- 
nia br. rozpaśry wał podobnych 
spraw zgórą pół tysiąca. M»żna 
sobie wyobrazió, jaką sskodę 
poniósł i ponosi skarb państwa 
wskutek nieuczoiwości ladzi, 
pobierających zapomogi. Obe 
onie zaprowadzono Śsisłą kon - 
trolę, wakutsk czsgo liozba po- 
bierających uapomogi saaczaie 
sig zmajsjszyła. 

Z Domu ludowago. W dniu 
18 b. za. w niedzielą, o godz. 
6-0j wieszorem, odbądzie się 
dla członków i wprowadsonych 
gości odszyt na temat: „G> to 
jest waluta“. 

Qiczyt bądzie eiekawg, gdyż 
sprawa waluty jest właśnie 
„aktaalaą, to też sarząt mnie- 


zaa, że 6złonkowie zainteresują 
się i lisznie Jzgromadzą, aby 
posłushnó o tak iateraesojącej 
dsiaiaj wszystkich sprawie. 

Oliczyt wygłosi profesor P. 
T. Płoeki. 

Jeszcze czapkomanja. Ostat. 
nie zatwierdzony | opraoowany 
przoz komisję unitormową krój 
ubrań, a w sz8acgóla0ó6i ©ta- 
pok wojskowych nig uzyskał 


podobno zbyć wielu awolenni- 


ków, W awiązku z powyższym 
ma być wprowadsony Rowy 
kroj ozapek, przyczym potrse- 
bns matorjały zostaną wydane 
ofieerom przez intondentuzy 
bezpłatnie, 4 

Deiegacji urządników wój- 
skowych prayrzeozono w Bel- 
wodorze, iż mowa forma Bie 
będzie czynić specjalnych wy- 
jątków dla poszezególnych de- 
kasterji wojskowych. 


Losy loterji paśstwowej pol- 
skiej nabywać będzie można 
w g«lopie wyrobów tytunio- 
wych Musiałowiesa i Leskiego 
przy ul. Staronosnowieckiej od 
dnia daiwiejcopo. 


0 margarynę. Wobec skarg 
ladaośsi na niemożność naby- 
wania tego tłasztzu w aklo- 

ash aprowisaopjnpoh gomu: 
malnyoh, ministorjam aprowi- 
zacji wyjaśaiło, że otrzymana 
z Amoryki margaryna prze- 
znaszona jest dia cals) ladno. 
goi, a speojàlaie dla robotni- 
ków, ciężko prasujących zwła - 
ezoza w kopalniach. w zakła 
dach broni, dla kolejarzy, u- 
ruędników poesty i tolegrafa i 
dla wojska. 

Dla mieszkańców miast mar - 
garyna przeznacz0na jest w mi- 
nimalnej ilości. 


Teatr H. Czarneckiego. Daig 
„Krakowiacy i Górals* molo- 
dyjna opara polska. - ' 

Jutro, $. j. w sobotą „Chata 
za wsią“ melodramst w b ak- 
tash z;powieści Kraszewskiego, 
mużyka Z. Noskowsxiego. 

Z powodu wielkiego sapo- 
traebowania na bilety, „Casia 
za wsią" Kraszewskiego wy- 
stawioną będzie również w 
niedzielę. 

Na niedzielne przedstawienie 
popoładniowe afisz sapowiada 
jedną z lepszych opszetsk u to- 
syjskiego Walentinowa „Taje- 
maniee haremu". 

W poniedziałok w Będzinie 
„Aaga“. ; 


Przedstawienie dla młodzieży. 
Jutro t. j- w sobotę urzą- 
dzone bądzie specjalne praod- 
stnwienie popoładniowe. Tym 
rases siągniąto do repertuaru 
użycia amerykańskich finansi- 
stów, dając „Królową miljsr- 
dów“ s p. Rogińską w roli ty- 
tułowej. | 


Echa słynnegó 
„zakupu” ziemniaków. 


Do redakcji „Iskry“ 
w miejsou. 


W numerze 63 „Iskry“ w at- 
tykule pod tytułom „Sprawy 
tywności?we” mowa jest o tym, 
it rodaksja jest w posiadaniu 
materjałów, obo'ążających ja- 
koby ławnika Siłuszka i rad- 
nego Szklerskiogo. 

dań ta została przekazana 
uchwałą rady miejskiej do ko- 
misji spraw ogólnych, która 
też uwraca mię do Szanownej 
R:dskoji a uprzejmą prośbą o 
udzielanie informnoji, o jakish 
to materjałach autor artykułu 
mayślał. | 

Jednocześnie prosi o ûn- 
dostanie odpowiedsi do dnia 
17 b. m, t. J. do soboty. Giy- 
by zaś do tsgo ozasu- żadne 
wyjaśnienia w omawianej spra - 
wie mio zostsiy nam nadesłane, 
będaiesiy uważali twierdzenie 
autora artykułu za gołowłowne, 
00 upoważni nas do wyciągnię- 
oja odpowiedniego waioszu. 


Sosnowiec, 14 kwietnia 1920 r. 
Przewodniczący Rady Miejskiej 
Korzeniowski. 


Na list powyższy znajdą 


ewytelnioy odpowiedź w nu- 
mierze jutrzejszym. ği 
ed. 


Pozdrowienia z frontu. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Racz umieścić w swym po- 
ozytnym piśmie Od byłych 
czytelników „Iskry”, a obeonie 
żołnierzy m 10-go p. p. frontu 
Wołyńskiego. . 

Dia piękaych Sranowiezanek 
i Pogonianek ślemy Sordeozne 
poadrowienis x frontu Wołyń-. 
skiego następujący żołnierze 
telef oniśol: 

Woźniak Stefan, Barczyk 
Izydor, Czarnecki Stefan, Klesa- 
ozewski Bolesław, Kordubelski 
lgnasy,  Kapkowski Ignacy, 
Stanisław Wypart, Stachowies- 
ki Piotr, Kwaśniewski Roman, 
Szyszka Stefan, Ziora Włady- 
sław i Dowódski Lsonard. 

Z Il-ej komp. 10 p. p: 

Swięcki Edward, Baranek 
Józef, Kania Władysław, Big- 
piński Karel, Włleciał Stanisław 
i Wojtasiński Feliks. 

Czołem! 


Miejsce postoju, 7 kwietnia. 


oHśry; 
(£łożona bezpotrodnie w „iakrze”j. 
Odebrane za artykuł m ro- 


dakcji „Iskry“ mk. 25—składa 
a | bozia w tojko rodakoji 


I. K. ma plebiscyt Górnego 
Sląska składa mk. 25. 

Wolff Rsiss na plebisoyt 
Górnego Sląska złożył mt. 25, 

Nieprzyjęte od p. A. O:shos- 
kiego mk. 70 szłada Wł. Cis- 
chowski na plebiszyt. 

Na skarb państwa polskiego 
złożyli: Domagała Franciszek 


"mk. 15, Polakow S:efan mk. 26, 


Dyląg Jan mk. 10, Koba Ma- 
ciej mk. 27 i rub. 6. 


Kredyt amortyzacyjny dla 
rzemieślników. 


Kredyt amortyzacyjny dla rze- 
mieślników i drobnych prze- 
mysłowoów, w. wysokości 60 
milj. mk. uruchomiony na za: 
sadzie ustawy sejmowej: z dnia 
30 maja 1919 roku, że wzglę- 
du na osas, w którym był o- 
praoowany i ze waględu na 
swój cel, nie uwzglądała obs- 
enych okoliczności walutowych 
i mie obejmuje pożyczek kró- 
tkożtorminowyesh. 

Wobec warunków dnia dsi- 
siejssogo, kiedy daje sią mau- 
ważyć szalone wskanie waluty, 
rzemieślnik caęstokroć potrae- 
buje pożyczki chwilowej po- 
prostu na dai kilka, aby mów 
ugkutseznić zakupy surowca 


"lub narzędzi, nie ozekając ani 


daia jadnego, bo potrąebue mu 
utensylja jutro. już mogą ko- 
sstować dwa razy więcej; oko- 
liczność taka może spotkać na- 
wat posiadająsego pieniądze, 
ale w towarse. Nasuwa się 
więs potrasba kredytu krótko- 
torminowego, doraźnego a kre- 
dyt z 80 
go powoła j l 

Biorąc powyższe spostrzeto- 
nia pod uwagę, miaisterjum 
przemysłu i handlu przyssło 
do wniosku, że należy arucho- 
mió nowy kredyt, oparty na 
nieco innych podstawach i ma: 
jący odmienne przeunsczsnie, 
niż kredyt a 80 majs. Jako 
skutok tego poglądu, a0- 
stał Aj sty oo projekt no- 
wego kradytu dla rzemieślni- 
ków i drobnych przemysłow- 
ców, który w dniu 10 lutego 
rob. zastał zatwierdzony. przóx 
ministrów skarbu,haadlu i prag- 
wysłu, a został -ogłosaony w 
Ni 64 „Monitora Polskiego“ m 


daia 6 marsa r. b. pod nazwą 


„Pazopisy o udzielaniu poży- 
ezok amortyzacyjnych raomie- 


ślnizosm si drobnym przemy”. 


słowoom z 5 miljonowago kre 
dztu ministerjam praemysła i 
handlu*. j 


maja nie był do toe 
7. - 


r 


goro „Bóg zapłać“ 


o a SA 
o zrabowane miliony. 
Warszawa, 15 kwietnia. 


Dowództwo polskie ma obe 
onie niemały kłopot s bawią- 
cymi obssme w Warszawie 
esłonkami dyrektorjatu ukra- 
ińskiego p. Makareako i An- 
drejewskiim. 

Niedawno u jednego z nich 
podczas xrowisji w Stanieławo- 
wie wojskowe władze polskie 
maaresztowały moe dokumen- 
tów polityosnych i opioszęto- 
wały około 6 miljonów marek 
w najroamanitszej walucie. Pio- 
niądze te przywiesione zostały 
do Wsrssawy i złożone w do- 
wództwie naczelnym. 

O pieniądze te dopominają 
mię obecnie dwaj wymienieni 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy okazali nam tyle współ- 
eswucia w nieszozęściu z powodn śmierci ukochanej 
oórki i nazzeczonej i którzy raczyli oddać ostatnią 

posługę drogim nam awłokom | 


ý T P. 
Aleksandry Śtyrcówny 


a w ssozególaości p. pastorowi U:ùko i wapółpra- 
cownikom amarlaj, składamy z głębi zbolałych 


Rodzice i narzeczony. 


wyśej Gzłonkowie dyrektorjatr, 
dowodząc, że pieniądze to są 
ich własnością prywatną. M ei- 
soowa misja ukraińska nie 


chce jednak wydać im edpo- 


wiódniego zaświadczen's, 5o- 
nieważ uważa, iż zabraza u 
Mskarenki gotówka jest wis- 
snością rządu ukraińskiego. 
Zatarg pomiędzy rządssa u: 
kraińskim ia oorpore a dwc- 
ma poszczególnymi jego ozłon- 
kami przybiera oharakter skan - 
daliczny. Pp. Makareako 1 
Adrejewskij obijają upórozywie 
progi różnych minięterjów pol- 
skich, intrygująo i zwalozsjąc 
się zawzięcie. 2 
Władze polskie postąpił 
najwłaściwiej, zamykając 
kluox cbydwóch pretendentów 
do arabowanych miljonów. © 


gd 


Krwawy dramat miłosny. 
Zabójstwo i samobójstwo. > 


W domu nr. 92 przy ul. 
Chmielnej w Warszawie mio- 
sskała z matką swą 18 -letnia 
Władysława Katanówna, która 
posnała się z żołnierzem 29 : 
letnim Maciejem Moleadą. 

Molenda zakochał się nasa- 
bój w Katanównie, po kilka 
miesiącach znajomości oświad - 
osył się jej i został prazjęty. 
Po pewnym ozasie Katanówaa 
odrauciła jego rękę. 

W ubiegłą środę Molenda po 
raz pierwszy zjawił się Z re- 
wolwerem do mieszkania i 
prosił  mstkę Katanówny 0 
awzrot pożyczonych 550mk., „a 
gdy je otrzymam — oświśd- 
czył Molendz — to dam Wis- 
dzi prezent, że popamięta go 
po grobowej deski“. > ,Ć 

Qsegdej po poładniu Molen- 
da .przyszedłi w towarzystwie 
dwóch kolegów, również Żoł- 


mierzy, przyszły również dwie , 


koleżanki Kstsnóway. Po uoz 

cie, makrapianej wódką, ests 
towaraystwo pzzsaiosło się do 
sąsiedniego miesakania Marjan- 
my Cieślakowej, gdzie przy 


-'Teleg 


Żniwa wszechświatowe 


Na obradająsym tu kongte ' 
sie- mwiązków spożywczych 
przedstawiciel Aaglji Klein o- 
świadozył, iż koszty utrzyma 
nia jesuoze w roku bieżącym 


maere 


Xsaalxat polski . 
| Waszawa, 16 kwietnia. 
- (P. ALT. 
grmusżlkać sażabu gonoral- 
noze u dnia 16 b. m. 
; Na podolskim odoinku dzia- 
łelność wywiadowoza.  Oddzia- 


ły, mająco sa sadzaie prza- 
gzknórać nieprzzjaojsiowi w 


konóentrowania sią przod ħa- 


gmym fcoatom, mdobzły 5 ar- 
mata maprzęgiem, 8 karabi- 


Warszawa, 14 kwietnia. 
gramofonie rozpoczęły się tañ- 
[| P I eR 


e. 
Katanówna nie choiała tsń- 
ezyó u Molendą, który był z 
tago powoda bardao ob 
i zdenerwowany i 8órse Cie- 
ślakowej oŚwiadozył, że „dziś 
fus będzie ras koniec”. 
Po północy, gdy óało towa- 


rzystwo wybierało się do do- z 


mn, rozegra? się krwawy dra. 
mat. Gdy Kstanówna wycho 
dziła s kuoh ni Cieślakow: 
szybko podążył za nią Mol 
da s rewolwerem w ręku i 


mieni wystrzelił raz do Kata, > 


nówny, poczym dwa. 


skierował do siebie w skroń sÉ h e 


usts... ss4YĄ $1 To 
Lekarz pogotowia wie 
że Mslenda wskutek przestrm 


lenia czaszki amari, Ranną w E 


lewą stropę twarzy, % ti 
łą kulą między uchom a 


mia, po Opztranku, przewiezio- 


no w stanie ciążkim do 'azpi- 
tala Dzieciątka Jezus, a 8 


dę — do kostnisy pray szpi= j 
f IRA 


talu Ujazdowskim. 


NE eo 


ramy. 


edn SA JO 
Ladna perspektywa. = 
zapowiadają się b. źle! ; 138 


Genowa, 15 kwietnia. 


znaoznie sią podniosą we 
stkich krajach, gdyż 

danych statystycznych 
wszeohświatowe będą 
miż w ciąga ostatnish 1 


nów maszynowych, kilkanaócie 


ręcznych kazsbinów maszyno- 
wyeh i 50 jeńców, 8 © 


nów odbito krwawo. 
Na Wołynia saatakował 
więckie oddaiały . Slawe 
Akcja ta sałamała się w 
obrońsów. E omai -opi 
drobnyóh utareaek patro 
Eg 


tE: a 


; 


|| zarały żadze swiaty. Na Po- 
-_ kuy R saanee s rje- 
=  gasnącą inteniywncścią  pro- 
ke wadacnę staki Aiie 
_ skio, poprrto sibym cgniem 
AŻ teni, zostaly. cdpzrte. 
REGE = tte tang: zo 
= góddział wypadcy cotar? Go 
3 1 GRoj»ik. śesiejdji kcreezttn- 
_ 4u06 się cddsiały bolszewickie. 
"W rejonie reki Sławeczpy 
(pasze wojska w Świetnie prze- 
= prowadzonej akoji wyzedcwej 
_. smiosły świeżo tiw praybyiy 
|. 87 p. piech. bolszewickiej, bjo- 
__ gb licznych jeńców creg 100- 
|. bywajso karebiry kstsyncwe, 
E pułku i kancelarię. 
W nast. szefa sst. geb. 
Kollóski, płk. 


- Sukces 
polskich lotników. 


Warszawa, 15 kwietnia. 


| złożona = 5 samolotów imie 
|. niem „Kościuszko” dekonsła 
| wypadu na stację kolejową 
_. Qzudnów. Obrzuciła ca bem- 
= bami stacją kolejową, bataljo- 
BE ag pieehoiy, tabory, pociagi. 
~ Skutek był bardzo deniosiy. 
`~ Wojska snajdująće się na eta- 

_ejii w ckclicy ueiekły w naj- 


s większym popłochu, zdewora- 


__ Tisowasie bolszewików było 
~ tak wielkie, że nawet cbsłtga 
R: = armat rrucjła się ĉo ucjeczki. 
>". Ludncść ukraińska przeko- 
_ : nana po tym »pspadzie o sile i 
| przewadze polłkiej armji na- 
EC Piera coraz większego zaufania 
| do sily orętnej. 


-  Wspcmnisna eskadra „Ko- 
_ ściusako” szajduje się zaled- 
| wie trsy dni na froncie i do 
| konala w przeciągu tego (zasu 
= 14 lotów. Wszysty lotaley à 
|. dowódey są smerykanam), po- 
peiie Ak w służbie pelskiej. 


Frani wzmatoają wójta 
~ we Frankfurcie, 
| Frankfurt, ». M., 1% kwietnia. 


Mz 


|| Wczozaj przybył do Frank- 
>) pa LI cddział franeuski, 
liczący 1500 ludsi. 
- Do Darwsztatu wysłano 800 
 *einieray wojsk kolonjsipych 
| fuaneuskich. MIEJ 
8 Do Mogunsji nadeszły nowe 
" formacje wojskowe z Francj). 
__ (Telegram powyższy twisd- 
~ osy, iż Francja w sprawie nis- 
|. mieckiej rajmojo stanowisko 
 mdecydowane i że wszelkie po- 
głoski o wycofaniu wojsk fran- 
_  evskich na tądaszie sprsymie- 
| maeńców byy amyślone przez 
_ miemców. Z te 


go powodu nie 


RE. 


_ Sir Tower . 

z w Warszawie. 

Wsrszaws, 15 kwietria. 
(P. A. T.) 


|.  Daiś o godz. 9 mi». £0 r880 
- przybył do Waseawy Sir Re- 
__ gimala Tower. "Towarzyszą mu 
. pułk. Stuart, ksp. Sbarley i 
_ Tower. Sir R. Tower sabawi 
_ w Warszawie 8— 4 dzi; zamie- 

 gaksł jako gość u posła spg. 
Sir Tower będzie przyjęty dziś 

godz. 4 tej przez piezesa 
nistrów, 0 godz. 5 tej, przem 
rszałka sejmu, a o gcs. 
tej przez win. spraw zaęra- 
 niespych. 


w 
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EA 


p skarbu komunikuje: 
zasie via- 
i, wedłog których min. 


erdzić, Że gasadnicza 
aa waluty Die jest jess- 
cjrzała, jest tylko przed- 
m. ogólnych rozważań, 


P eściliimy ani jednego tele- ` 
gr ) m kuźni kłamstw w Ber- 


Badatioj („wydawsaj Wisor Jess GtK5 


/W katdym razie krckicm przed- w 
sięwzięfym do niej musi być 
nie ćewslocja warki polskiej, 
lecz przeciwnie ustalenie ìi pod 
niesienie kursu przez sats mo- 
verje zjepctryeknego jwycriu, 
vzew(żezie ckeporiu, wydtj- 
neśeci pećzikcwsj i pewcózenie 
potyczki wcwiętrzrej. Sewo 
ktchenicyre sastzyjenie msr- 
bi pizea złcte po kursie Bie” 
ko:;stpym dle wasrek nie jest 
jeszcze qrzeprcwadzeziem Ye- 
fomwy wslutcwej i xiv. rkerbu 


iwctech przekreczejscych 
kercn 500 cres w walucie ro- 
pyjskiej w kwotech yrzekra- 
czających 1b. 200 (uchcćźcy 
pcwraczjący dc hraju Etp4 
pizywczić kcicn 1000 lub 1b. 
400, zprzekrecisjzcy  grenicę 
wschodnią rb. 40C0)] Pszyw Ów 
znaków pieniężnych me verel 
kich irrych ralvizch nie jo- 
dlega trdzym (grzniczenii m. 
Zsksscwi wywczu z glinie 
R»zltej podlegsją znaki ple- 
riężre w walucie polskiej irio- 


sie zamierza jej cd tego za- mieckiej w kwocie ponad mk. 
CzyDźć. 1000. 
Przywóz i wywóz Walka z tytusem 
waluty zagranicznej. w Polsce. 
Warrzewe, 15 kwietnia. n Lcrdyr, 18 kmietnia. 
(P. A. T) PAT a 
Mi». skarbu z uwagi, że Międsyrarcócwa kerferem 
istniejące zakazy przewósu oja zdrowia publicznego, zwo- 


znaków pieniężnych w granice 
Rzpitej orse wywczu ich za 
grazicę bywają nieraz mylnie 
interpretowane, wyjaśnia, że 
zakszowi wwozu podlegają 
apski pieniężne w wzlneio au- . 
stro: węgierak. (niestemplowane) 


lana przez angielskiego mipi- 
stra zdrowia publ. zajęła się 
na żąćarie Ligi narcdów środ- 
kami walki z epidemją tyfusu 
w Polseo.; 


Obwieszczenie. - 


Dyrekcja Okręgowa Kielecka M, R. P. Dział Od- 
budowy wzywa wszystkich dostawców, wytwórców i 
kupców o składanie cfert na posiadane artykuly bu- 
dowlane jako tó: szkło, gwoździe, papę, dachówkę, cegłę' 
it. p. z podaniem ilości i terminu dostawy. Oferty 
skierować należy: Dyrekcja Okręgowa Kielecka R. 
P. Dział Odbudowy w Kielcach ul. Hypoteczna 37. 


vice-prezydent 
Niernsće. 


aad 


chroni ód pękania tylko nadmiar 
tłuszczu, zawarty w najlepszej prze- 
tłuszczonej paśsie 
zEY RZE” 


` Krajowej Wytwórni Chemicznej. 


E Warszaw», Ogrodowa 46, tel: 187-94 i 238.90. 
Pasedst awieiel ra Sosrowiee M, GEYER, Starososnowiecka 68 


Z dnićm 1-go marca 1920 roku'otwoizono 


Fabryho Ddlbwów Uietalowyth 


JOZEFA ZGIERSKIEG© 
w Częstechewie przy ulicy Kerdeckicgo 9, 


jprzedam 30,000 p. i 25,640 m. 


Ni: 1 typctebi pieruchcmiści w Sernowsu umieszca0ne 
/ ma 91 12 proc. Wsarurki bardso kcyzystne. 


Wizdemeść: JASIŃSKI w Warszewie, al. Jerozolimskie M 25. 


EETDZNAE HK COUEROZZUY 
De rejestru Hzndlcwego przy Sadzie Okręgowym, dział A. 
Tem l, w dniu 26 marea 1920 rchv, zapissno następujące firmy. 


1261. „Urysz Erlich” Fardel ra pws” Amr gas nd 
ncwcv, Mcórsejcwska Nr. 22. Włzściejej: Urysa Ebrlich, zam. 
w SoszRowen, Modrzejowska Nr. 22. 

1262. „Aren Zelirger* bareel tcwarsmi bclenjsjzymi, me- 
nofskiurą ) galszterją w Sczkcwtu, Tzrgcwa Nr, 11. Wh soi- 
ciel: Aren Zelirgey, 35m. w Scspowcu, Dekierta Nr. 14. ` | 

1268. „Morzek Fisser“ bssdel skóra, rrzybersmi szewoki- 
mi i żelszem w Scencwćv, Polna Nr. 16. Włsśoiciej: Moszek 
Fiszer, zaw. w Modrzejowie, Rynek 10. 

124. „Dawid Szwsajcer* bazóel suknem igalar terig w Sos 
pewcu, Miłschowskiego Nr. 18. Właściciel: Dawid Szweicer, 
zim. W Sosnowcu, Małachowskiego Nr. 18 

' 1268. „Kopel Skepicki* berdel cwctemji jansyptmi w Sos- 
zoweu, fzręcwa Nr. 10. Włeściciej: Kogel Skcpiehi z:m .w Sos- 
nowe, Dekierts Nr. 14, 

1266. „Batkwiel Reiterberg“ qrzedriębicrstwo spedytyjno- 
kclejcwe w Scepcwep, Targowa Nr. 11. Właściciej: Racl miel 
Rcitenberg, n4w. w Sotnowcu, Targowa Nr. 8. 

1267. „Fajwel Kratzacsn* hexzde] marufsbturą i nićmi w 
Scnewcv, Wsqćlre Nr. 4. Włatciciel: Fajwel Krauzmab, zam. 
w Sosnowcu, Wspólna 4. | r 

1268. „Marja Olesitska* bufet JII kl: ra stacji W. W. w 
Scencweu. Włeżciejejbs: Marja Olerińska — wdowa, ram. w Sos- 
zGWCU, staeja kclei W. W. 

1269. „Sprzedaż mięsa Msjer Brirenszteln" w Będzinie, ul. 


Ia 
` 


Kizsńska Nr. 4. Wieściciej: Majer vel, Marek B A | 
w Będzinie, vl. Bukcwisa Nr. 10. l PEE DP 


1270 „I Bacińrki* sklep spcżywczy w Będzinie, Stary Ry- 


nek Nr. 8. Włzściciej: 
kewa Nr. 1. 


3271. „Szrlim Lewcowicz* 


Ecjłśtejs Nr. 45. 


1ie, Rchąteja Nr. 45. 


Jilób Bacińshi, zam. w Będzinie, Zam- 


h:nćel mięsem w Będzinie, ul. 


Włsściejel: Szrlim Lewowicy, zsm, w Będsi- 


, 1272. „Szćłka prewsdsemis w Będzinie teatrów „Corso“ i i 
Nive", Rzvfman i Friedler. Wspólnicy : 1) Izaak Kaufman, 


71%. w Będzinie, 


Sgczewskiego Nr. 8 i 2) Szal Friedjer zam. w 


Bećzinie, Sączewskiego Nr 10. Spółka firmowe. Spółka rozpo- 


creia czypneści w grudniu 1917 r. 
uptwa?nieri są cka) wspólnicy ranem. 
1278. „Skłać farb S»spire, 


Malsehcwskiego Nr, 


zaw. w Będzinie, 


Mzłschcwskiegi Nr. 14. S; łka fi mowa. Spół:- 
ka rozpoczęła cwyancści dnia 1 stycszin 1920 r. 


Do rezrezertcwania gpółki 


Felóberg i Spółda" w Będzinie, 


J4. Wsgólnicj: 1) S3rjr Syspiio siw. w 
Zewierciu, ul. Pegerzejska Nr. 12, 2) Divi k 
Zęwierejn, v). Marssajbhcmeba Nr, 28, 
zam.. w Zawiereju, tl. Pcrębska Nr. 8, 4) Atrrm Jskób Bruner 


è Fełdberry, stw. w 
8) Nvrym Ral.inc wieg, 


> 


Doż reprezen- 


tewania spółki upoważnieni są Szapiro i Felćltrg, moga rów- 
nież podpisywać księgi kandlowe i kóróspondeDeją katóy od- 


dzielnie. Do cdbkiersnja i 
ściowych i zwyczajzych, 


kwitowania listów polecoBy ch warto- 
przekazów, 


zaliczki i ładunków upo- 


watricny jest każdy ze wszólników códnielnie. Wekele, prre- 


kasy i wszelkie zcbcwiązania pioniętzo, musza 


być podpisy- 


ware pcd stemylem firmy przez Szapiro i Feldberga. 


1274. „Jodła* 


Małachowskiego Ne. 14. 


1275. Handel drzewny „D. Brauner i S ka“ 
1) Dawid Brauer, 
4 i 2) Moszek Twerski, sam. w Sosnow- 
Spółka firmowa. 
czynności dnia 19 kwietnia 1919 r. Do 
upoważnieni są obsj wspólnicy, 
ne zobcwiązsria pieniężne, winny być 


Sączewsza Nr. 4. Wspólnicy: 
dzinie, Sączewska Ne 
eu Mośrzejowska Na 26. 


dwóch wspólników. 


1276. „Walenty Krsjewski* 
i rzeźniosemi w Mijaczowie, v). 


restaurac Będainie, 
Nr. 14. Właścicielks: Regine Wivika p 


Małachowskiego 
zam. w Będzinie, ul. 


w Będzinie, 
zam. w Be- 


Spółka rozpoczęła. 
reprezentowania spółki 
każdy cddzielnie. Weksle i in- 
podpisywane przez oby- 


handel towarami spożywe ł 
Kośsiusaki, dom Baroda, Wia- 


ścieiej: Walenty Krsjewshi, 23m. w Mijacsowie. 


1277. „Chana Kswmrad* sklep a towsrawi 
Mijeezowie qrzy ul, Kcściuszki. W7aściejelke: 


kolozjsinymi w 
Chana Kamzad, 


zsm. w Mijaczcwie u]. Kcściuszki. 
1278. „Antczi Bem“ restauracja w Portju. Włeścicie!: An- 
tomi Bew, sm; w Porsju, dcm Szkużnika. 


1279. „Jćzef Liberwan* kandel drzewem 
Siemierska Ne 15. Właściciel: Józef Liberivap, 


ciu Siewjereka Ni 15. 


w Zawiereiu, ul. 
zam. w Zawier- 


1280. „X. Joskowiez" skłsd otunia w Zawierciu, Marszał 
bowska Ne 8. Włsścieiel: Kalma Joskowicz, sw. w Żawienciy. 


Marszałkowska Nè ]8. ' 


KKUKUKUK 
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